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Uvcgc: Ela pmtirreratcriw „rracj" taniej o f.'k. CO. — oprócz niedziel i świąt.

Wczorajsze posiedzenie Sejmu.
Sprawa 8-godzicnego dnia pracy w  handlu.

WARSZAWA, 81. (PAT) Na dr!siej- I
Wtem posiedzeniu po odesłania w pierw- | 
8*em czytania do koaśitji trzech «staw, 
przystąpiono do dalszych debat nad asta* 
M  o 8-¿odí»noyra doi« pracy w handlu.

Poseł Żuławski (PPS) Mwiącułe do 
•snujących dzii stosunków w dziedzinie 
ftacy i fest zdani«, ie  dziś, kiedy ptze-

R jrsł aię kurczy i dziesiątkom tysięcy ro- 
jtni!(6w wymawia aię pracę, nie meże 

Pti*¿ w interesie państwa przedłużanie 
m«su pracy. Mówi się, ie  przemawia za
tem interes budowlany, a przecie! caiy

Crzemysł budowlany atanął, a przemysł 
łókiennlczy pracaje tylko 16 godzin, me- 

lalargiczny 16 do 24 na tydzieri. Zdaniem

Rówcy dzisieiaie praedłuienie czasu pracy 
rłoby prowokacją klasy robotniczej. Wy

powiada sio tt t  przeciwko przedłużeniu 
(Kacy w bandlu.

Pcseł Kotaa Jeat za wnioskiem mniej* 
ptoici konii&ji i proponuje następujące 
0 c  t mułowa nie odnośnego ustępu: .Znosi 
*!< zamykanie sklepów w godzinach obia- 
•ivwych*.

Poseł Waszkiewicz (NPR) wy- 
ftowiada się przeciwko zmianie usta
wy o 8-godzinnym dniu pracy. Zda- 
jBiem mówcy, nie chodzi tu o czas 
Jprucy w handlu, ale naprawdę o

«niesienie 8-gedzinnego dnia pracy 
w Polsca. Przytoczone argumenty o 
konieczności państwowej nikogo nie 
przekonywają. W  grę tu wchodzi 
brutalny interes kapitału. Rozumna 
ochrona pracy jest obowiązkiem na
rodu, w  tym celu trzeba dbać o 
człowieka; konkurować z zagranicą 
mogą tylko te kraje, które mają 
pracowników-obywatolL

Po przeoiówie.iiacu kilka postów z* 
i przeciw otwierania sklepów w porze 
obladbweł, p seł Woinicki (PSL. .W y
zwolenie") odczytsł naalępującą rezolucję* 

BW:ywa się Rząd, aieby do ustawy
o 8-got.zinnym dniu prscy przedłożył nc-a 
welę, któraby, nie naruszają;; ustawy oj 
czasie pracy w. zakładach handlowych,^ 
umożliwiła funkcjonowanie tych zakładów 
w takich godzinach, kiedy to jest konie- 
cznem ze względu na pożytek i wygodę 
ludności, szczególniej w południe, i któ
raby nie uzależniała funkcjonowania tych 
zakładów od czasu pracy płatnych praco
wników*. —  -

Marszałek oznajmił, ie  z powodu wy* 
jazda wielu posłów do Wilna głosowanie 
nad tą kwestją odbędzie się w przyszły 
wtorek.

0 odszkodowania niemieckie.
Kota z Berlina jni naJsnla.

PARYŻ, 81. (PAT) Havas. Komisja 
odszkodowań zebrała się dziś popołudniu. 
Komisja przyjęła do wiadomości notę 
jsądu niemieckiego, gjetóra stosownie do 
rozstrzygnięcia, podanego do wiadomości 
fftemcom przedstawionego w dniu 13-1 
%  Cannes, zawiera projekt reform i gwa- 
«ancyj w zakresie budżetu niemieckiego 
•raz w sprawie obiegu banknotów, ja k  
ttfwnicż przedstawia całkowicie program 
świadczeń rzeczowych i  wypłat w go
tówce, na rok 1922. Stosownie do roz
strzygnięcia z dnia 13 stycznia, komisja 
Teparacyjna postanowiła przesłać nie- 
iw łocznie rządom sprzymierzonym pro-

r zycje niemieckie. Rządy te będą mia- 
sposobność rozważyć, czy same zajmą 

etę sprawą uregulowania tych propozy- 
'«yj, czy też przekażą je  kom isji repara- 
fCjjnej. Komisja reparacyjna odbędzie 
Następne posiedzeń^ o godz. 4-ej po 
fc& idnia .

ieDorlał WlriHa.
PARYŻ, 81. (PAT). Komisja repa- 

f®«yjna przysłała dziś rządom sprzymie- 
»onyiB mómorjał niemiecki kanclerza

Rzeszy, W irtha. W  piśmie, dołączonem 
przez komisję do tego memorjału, zapy
tuje komisja rządy, czy chcą się wypo
wiedzieć same 'w  sprawie propozycyj 
Niemców, czy też powierzą ich zbadanie 
kom isji reparacyjnej. Pismo dołączono 
nie zawiera żadnego sądu o propozycjach 
niemieckich.

Pai?ź radzi.
PARYŻ, 31. (PAT). Poincaró przed

łożył na dzisiejszem posiedzeniu Rady 
ministrów sprawę propozycyj niemieckich 
i  pismo otrzymane przez rząd francuski 
od kom isji reparacyjnej.

Polityka polska
Z Sejmu wileńskiego.
WILNO, 81 (PAT). Konwent sonjo- 

rów obradował dziś od godz. 10 do 14 
nad porządkiem dziennym pierwszego 
dnia obrad. Do uzgodnienia szczegółów 
nie doszło. O godz. 17-ej prowadzone 
będą dalsze narady w 4ej sprawie.

WILNO, 3 l (PAT). W  ciągu całe
go dnia dzisie jszej) wszystkie k luby 
prowadzą narady. W  międzyczasie 
przywódcy stronnictw odbywają nie
oficjalne narady, mające charakter prze
ważnie informacyjny. Kwestia marszał
ka Sejmu nie została dotychczas roz
strzygnięta. Rezultaty dotychczasowy 
przedwstępnych rokowań niewiadome. 
Dziś w wieczór odbędzie eię raut a pre
zesa Meysztowicza.

Dufflie da 583. M a .
WARSZAWA, 81. (PAT). „Journal 

do Pologne“ donosi, że francuski m ini- 
stpr spraw wojskowych, Barthou, pffłosił 
w rozkazie dziennym do arrnji r e ^ Ą p t  
na imię gen. Niessel‘a, b. szefa m isji 
wojskowej francuskiej w Polsce. W  re
skrypcie tym m. in. czytamy, że gen. 
Niessel w  ciągu roku zgórą oddał swe 
wybitne zdolności zawodowe na służbę 
armjl polskiej i  projektom instrukcyj 
wojskowych przy tej armji, dał energicz
ny impuls, który pozwala je j w znako
m ite j zgodzie z zachodnim towarzyszem 
Polski prowadzić Inaj bardziej owocną 
pracę.

(Od wiafnego ker esp.),
WARSZAWA, 81. Jak donosiłem 

już, na poleceoio władz sądowych cy
w ilnych aresztowano paru współpracow
ników referatu politycznego oddziału
I I  sztabu generalnego. Nie został 
aresztowany iaden z oficerów, lecz 
osobnicy cyw iln i; niektórzy z nich po
dawali się za oficerów.

Wśród aresztowanych znajduje się 
słynny Skrudlik, przydzielony w swoim 
czasie do szczególnych poruczeń przy 
pp. Paderewskich.

Śledztwo w toku.
Skrudlik oskarżony jest o niepraw

ne noszenie munduru wojskowego i o 
oszustwo, które polegało na tem, ie

f. Skrud lik  chciał wprowadzić w błąd 
skompromitować władze wojskowe 

i  naraziłby Państwo na b. poważne 
przykrości i  szkody, gdyby nie udarem
niono jego próby. Oprócz tego areszto
wano k ilku  agentów Skrudlika, którzy 
m. in. ja k  i Skrudlik utrzym ywali kon
tak t z agentami sowieckimi.

I t n j  w iś n ia  t a k i .
<Od własnego horesp.).

LWÓW, 31. „Gazeta Lwowska“ do
nosi, że wojewodą lwowskim ma zostać 
p. Stanisław Srokowski, znany działacz 
oświatowy w Tarnopolszczyżnie przed 
wojną, b .’ konsul polski w Odesie i  Kró
lewcu, obecnie zajęty w ministerjum 
spraw zagranicznych.

M j  O SEffil
WARSZAWA, 81 (wł.) Komisja 

administracyjna u c h y ln a  rządowy pro
je k t «stawy e dowodach osobistych.

Wedle tego projektu wszystkie osoby 
powyżej la t 14 tu winny posiadać do
kument osobisty, stwierdzający ich to i-  
samość. Obywatele polscy, wyjeżdża
jący zagranicę Rzeczypospolitej, winni 
uzyskać dokument podróży, uprawnia* 
jący ich do wyjazdu zagranicę Doku
menty te są terminowe i podlegać będą 
opłaoie.

o m  is m a  I t e t j ?
KATOWICE, 31. (PAT). 0 ende

cjach niemieckich w stosunku do GL 
Śląska świadczy ostatnie zebranie nie
dawno utworzonego niemiecko-narodo- 
wego związku młodzieży w Berlinie. Zw. 
ton jawnie ogłasza odezwę w „Deutsche 
Zeitung“ , nawołująca do stworzenia irre- 
denty w polskiej części G. Śląska. W 
jednej z odezw tego związku wzywa się 
wszystkich obywateli niemieckich do wy
syłania do polskiej części G. Śląska w 
celach agitacyjnych książek o tendencji 
wszechniemieckiej. W  odezwie czytamy 
m. in. Musimy obudzić myśl narodową 
niemiecką w utraconych krajach, gdyż 
przyjdzie dzień, kiedy te kraje znów 
wrócą do Niemiec. Myśl narodowa po
winna być pielęgnowaną przede wszy- 
stkiem wśród młodzieży krajów utraco
nych.

Ha arenie 
międzynarodowej.

Ba Liol I M w .
GENEWA. 31 (PAT). Rząd angiel

ski przesłał sekretarjatowi L ig i Narodów 
w celu zarejestrowania szereg traktatów, 
konweńcyj i układów, zawartych między 
Anglją a państwami Europy I Ameryki,

l i t a n i a  I s r & M j j .
W IEDEŃ, 81 (PAT). „Neue Preie 

Presso" donosi z Paryża, żo konferencja 
ministrów spraw zagranicznych: angiel
skiego, francuskiego i włoskiego, zapo
wiedziana na 1 lutego w Paryżu, została 
odroczona.

MEDJOLAN, 31 (PAT). Z powods 
odroczenia konferencji ministrów Bpraw 
zagranicznych „Tribuna* pisze: Trzy 
rządy prowadziły w ostatnich dniaca 
między sobą żywą wymianę zdań, przy- 
czem stwierdzono, ie  poglądy ich znaes- 
nie się różnią. Zachodzi różnica nietyt- 
ko pomiędzy poglądami Anglji i Fran
cji, ale także i stanowiskiem rząd» 
włoskiego, który odbiega od punkta 
widzenia tamtych dwuch rządów. Z te-

fjo powodu uznano, ie  wskazanem by» 
oby staranniej i gruntowniej przygoto
wać teren dla przyszłej konferencji



tlftUjl
PAUYZ, -J;/ ‘AT*. Poineari p rry- 

popołuuuia ambasadora niemie
ckiego i włoskiego następnie ambasado
r a  h iszpańskiego i ambasadora Stanów 
'i^ednnezonych w Paryżu i Stan. Zjedn. 
w IjrniYuUL

Pr,'Eli itaiia.
PAi>V., 31. (PaT) Konferencja nń- 

nist ów -¡‘faw z«gr., poświecona kweitji 
Wschodu, odroczoną »osłita na kilka dn«, 
ażeby u ¡tw \i lordowi Curzonowi i della 
Io :r  ta przfntudjow.inie uwag, [ oczynio-^ 
ny h pusz Francję w sprawie mciaorjałn 
ang d  k;ego.

Zwłoka w sprawie Genui.
PARYŻ, 31. (PAT) H. — Konfe- 

rencju, g en u eń sk a  wzbudza coraz 
większe zainteresowanie w kolach 
dyplomacji państw sprzymierzonych. 
Przewidują, że zwołanie konferencji 
ulegnie pewnej zwłoce ze wzglądu 
na przeciążenie Włoch pracami tech- 
nieżnemi w związku z konferencją. 
Jak zapewniają, rząd angielski nie 
będzie się sprzeciwiał odroczeniu 
konferencji. Ze strony francuskiej 
wyrażono ch ęć  uregulowania przed 
wstępem do konferencji genueńskiej 
wszelkich kwestyj spornych, i nie- 
cierpiątych zwłoki.

Cmiiy i kostatja Eiiaaitli.
PRAGA, 31. Urzędowy dziennik pra

niu „O thosłoTeńska Republika“ donosi, 
ie  podczas narad rządowych uchwalono, 
Dy Benesz uczestniczył w konferencji 
genueńskiej' nietylko w charakterze mi
nistra spraw zagranicznych, lecz jako 
*zef rządu. Benesz zamierza wziąć udział 
v  pracach przygotowawczych do konfe
rencji i w tym celu udaje się w dniu 2 
Jut<-:;o do Paryża i Londynu, gdzie zaba
wi okuło 2 tygodni.

Uśpią BaMaiii*.
1’ARYZ, 81. „l/U kra ine" donosi, że 

Wilhelm Habsburg utworzył swoje or-

Sanizacje w Stanisławowie i na Woły- 
iu. Na „robotę“ organizacyjną na Wo- 
rniu wydał 5 iniljonów mk. Ponadto 

todpiaał umowę z Wranglcm, Krasno- 
wem i Biskupskim.

(—) Równocześnie niemal z pożarem 
teatru w New-Jorku mnął wskutek na
cisku masy śnieżnej jeden z najwięk- 
»zych kinoteatrów w Waszyngtonie, 
fcgincio 125 osób, 250 jest rannych.

<~) Wskutek gwałtownego orkanu 
Jhłieżncgo Waszyngton jest prawie zu
pełnie odcięty od świata.

(—) \V sobotę wieczorem napadło 
40 „Orgeschowców“ na straż graniczną 
czeską w Chałupkach. Zaalarmowana 
górnośląska policja wraz z czeskim od
działem straży granicznej odparła napaść.

(—) Wartość rubli sowieckich 
a n iiujóza się z dnia pa dzień w sposób 
lin truszający. Ażeby zapobiec dalszemu 
apadkowi pieniądza proponowane jest 
ograniczenie emisji banknotów i podnie
sienie opłat podatkowych oraz akcyzy od 
przemysłowców i handlowców.

(—) Mrozy na Syberji dochodzą do 
e2.5 stopni Celsjusza.

(—) Głód panujący w 10 guberniach 
Rosji dotyka obecnie 13-milionową lu
dność na ogólną liczbę 22-flriljonów mie
szkańców we wspomnianych guberniach.

(—) Porucznik Ditmar, b. komen
dant łodzi podwodnej, który w czasie 
wojny zatppił francuski okręt szpitalny, 
zasądzony przez rząu Rzeszy na 4 lata 
więzienia, obecni«* zbiegł. Rząd Rzeszy 
„zarządził niezbędne środki“ celem pojma
nia zbiega. Wyznaczono nagrodę 60,000 
marek.

(—) Z Rio de Janeiro donoszą, że 
w całej Brazylji odczuto trzęsienie ziemi.

(—) 29-go stycznia przy zamknięciu 
sesji sejmowej w Czechach komuniści 
urządzili hałaśliwą demonstrację prze
ciwko prezydentowi Tomaszkowi. Z tego 
skorzystał niemiecki deputowany Baeran, 
który cisnął na katedrę prezydjalną bom
bę śmierdzącą. N ik t ranny nie został. 
Baeran będzie pociągnięty do odpowie
dzialności sądowej. /  *

Kronika polityczna.
Ruch niepodiegfr śsiowy 

w Indjach.
Z Delhi do.<os/.ą, że na posiedzeniu 

Zgromadzenia prawodawczego (rodzaj Ra- 
dy przybocznej wiee-’ róla Indjił, kióre 
odbiło się ubiegłego tygodnia, przesyła fi« 
głosami przeciw 3J rezoluc.», potępiająca 
wprawdzie formę „nie ooperac.f*, opartą  
na gwałcie, ale tak e wyraża ąca potopie
nie dla tvch lrodk..>w represji, ¿kich chwy
ci się rząd ang ic^:. nie p o ro z u m  a«'szy 
się ze Zgromadzeniem.

Pomcwai c ionk ,wie tego Z&roma 
drenia s«j pricwafcnie mianowani przez 
rząd angielski, pr;eto powyższa uchwała 
wywara wśród rządowych kół angielskich 
nad-.wycxa p-rzY.-re wraieclc i to km  wię- 
ce>, ł,e sir Wlhani Vincen , r/ew idnfcżący 
Zgromadzani*, ostrzegał przez jej uchwa
leniem.

Po uch a'en u rezolucji *ir Wiliam 
V.ncent w głosił wa U wną rr.pwę, torą 
zak< ńczyr pcgrM . mi ood adresem Zgro
madź. nia. „ryz kując>ch — jak się wyra
zi» — swoje tycie, swój honor i s oją 
własnośi". W Jakiej formie zamierza rząd 
angielski wykonać te pogróżki — najbliż
sza przys lość pokaże.

Memorjalukraiński w Cannes.
.Ridn j Kraj" p da e notę naczelnika 

misji Ukraj «klej Narodnej Ra.iy w Pary- 
;u, Szulgina, przedłożoną ostatniej konfe- 
renc)i w Cannes. Nota o.va stwierdza, że 
konferencja, która pragnie pacyfikować 
wsohodnią fcuropę, liczyć się musi i  pro
blemem i zagadnieniem ukraińskiem. Zda
niem noty, tjdna obca s;ła nie est w sta
nie opanować likra  ny, a obecna «alka, 
toczona przez Ukruńrów z Sowietami, 
rujnuaca U rałn^, jest ijrofną *da  cał)- 
ksziałtu źycła gospodarczego całego ¿wiata. 
Sztilgln twierdzi, ze jedną z najważniej
szych p zyrzyn gospodarczego chaosu 
Europy „si właśnie ni uregulowanie g)- 
spodaiozy.:; spraw Ukrainy Nota domaga 
się ;av rrairycnle szego opuszczenia Ukra
iny ; rzui. wujtka sowieckie.

Z  Raij Miejskiej.
„Sprawa* żałoby po Papieżu. —»Wol-
nomyślna Rada oburzona. —  Przywi
lej« żydowskie. — Uwolnienie wina 

rytualnego od podatku,
Wczorajszemu posiedzeniu Rady

Miejskiei przewodniczył r. Remiszewski. 
Obecnych było 28 radnych.

Na wstępie radny Holenderski in
terpolował Magistrat w sprawie uchwa
lonego strajku dozorców.

W sprawie interpelacji co do sta
nowiska Magistratu w dniu żałoby po 
zgonie Papieża, prez. Rżowski odpowiada', 
iż Magistrat bierze udział tylko w uro
czystościach na tle narodowym lub spo- 
łecznym, zaś nigdy w uroczystościach na 
tle wyznaniowym, gdyż to „jest sprawą 
osobistą każdego człowieka.“

Radny Kałużyński interpeluje w 
sprawie zawieszenia widowisk w dniu 
pogrzebu Papieża. Miasto zdaniem mów
cy miało straty do 700,000 mk., zaś oby
watele, kilkanaście miljonów.

Radny Rapalski wzywa Radę Miej
ską by odpowiednio zareagowała na sa
mowolne wystąpienie Komisarjatu Rządu 
w powyższej s; rawie.

W sprawie Elektrowni Miejskiej 
przeczytano zawiadomienie Magistratu o 
przedłużeniu koncesji Elektrowni na 1 
rok, ponieważ nie doszło do porozumie
nia między Magistratem a akcjonariu
szami szwajcarskimi. Rada Miejska przy
jęta wniosek r. Praszkiera, że... Magistrat 
dotychczas tylko pertraktował i żadnej 
uchwały nie przyjął.

Radny^dam ski postawił wnio.sek 
przerwania posiedzenia na minut 10, dla 
uczczenia pamięci Papieża. Przewodni
czący zarządził głosowanie. Za przerwą 
glosowali radni: Ch. D., Frakcja Żydow
ska, ortodoksi i niemiecKa frakcja. W ięk- 
szosć głosowała przeciw przerwie i wnio
sek upadł. Z tego powodu radni Ch. D. 
demonstracyjnie opuścili salę obrad.

W końcu uchwalono podatek od wy
robów wódczauyoh... z wyjątkiem wina 
rytualnego. -

U nauczycielstwa szkół średnich»
AV poniedziałek dnia 30 ub. m. w 

lokalu Tow. Krajoznawczego, odbyło się 
doro;vue zebranie łódzkiego koła Tow. 
nauczycieli szkół wyższych i Średnich.

Głównem zadaniem z^l •: *vą był 
wybór noWego zarządu. Oko\ *r ,pra- 
wy rozwinęła się namiętna oLoć -ichn 
agitacja różnych grup na terenie nau
czycielstwa. Każdą grupa zmobilizowała 
wszystkich twych członków i sympaty
ków. Nic przeto driwnego. że tak tłum 
nego zebrania, ja k  poniedziałkowe, nie 
pamiętają dzieje koła łódzkiego Tow. 
N. S. W. Przed zebraniem czuć już by
ło atmosferę przeładowaną elektryczno
ścią, niespokojne spojrzenia z gniewem 
mierzące przeciwników i doszukujące się 
wśród zgromadzonych sprzymierzeńców,, 
krzyżowały się po suli. Kursowały róż
ne listy z kandydatami do zarządu. A 
więc lista tak zwanej lewicy, rozpoczy
nająca się nazwiskami: Koszyk K., Mi
chejda Fr. i td.; lista t. zw.' prawicy ¿5  
nazwiskami: Wiśniewski Ki, Czeraazkic-.^ 
wicz i t. d.; lista kompromisowa z na-LV 
zwiskami; Koszyk li.,  idźkowski A n t, 
wreszcie lista księży prefektów i nie
których pań przełożonych. Słowem iatna 
kandydacka wieża Kabel.

Po zagajeni« zebrania ukonstytuo
wało się prezydjnm z p. J. Czeraazkiewi- 
czern ■przewodniczącym i p. Kaliszem se
kretarzem.

Porządek obrad przewidywał naj
przód sprawozdanie z działalności ustę
pującego zarządu oraz sprawozdanie a 
dotychczasowej działalności inatytutu 
pedagogicznego, sprawozdanie skarbnika 
oraz komisji rewizyjnej, a dopiero na
stępnie wybory do Zarządu, komLsyi roz
jemczej i rewizyjnej.

Część jednak zgromadzonych« żądna 
jaknajryc.hięjszego zwycięstwa 'przeforso
wała najprzód wybory, a potem sprawo
zdania, jakby chcąc przez to okazać, ie 
sprawozdanie z działalności Zarządu nie 
wiele zaważy na składzie nowego za
rządu.

Rozpoczęły się więc wybory prze
platane inuemi punktami porządku dzien
nego. Ostateczny wynik wyborów do 
Zarządu przedstawia się ja k  następuje: 
na prezesa został powołany p. K. Koszyk 
(ponownie), na wiceprezesa p. F. Michej
da. Pozostały skłaa zarządu stanowić 
będą: p. Konarzewska Br. (pon.), Toma
szewski K. (pon.), Waszczyński W. (pon.), 
Zaleski A l., Kern L., Kowalczyk Józef, 
Gorozykowski Piotr, Kaczanowski Jan, 
Kalisz L., Macińskl P., Zimowski A .Ści
ślejsze wybory na jeszcze jednego człon
ka zarządu oraz do komisyi rozjemczej i 
rewizyjnej odbędą się na najbliższem po
siedzeniu. Poza tem wysłuchano i za tw ie r
dzono sprawozdanie ogólne z działalno
ści T. N. S. W. w Łodzi za rok ubiegły. 
Sprawozdanie to odczytał dotychczasowy 
sekretarz p. W. Was. c :yński.

Sprawozdanie kasowe odczytała 
skarbnik p. Br. Konarzewska. Protokół 
kom isji rewizyjnej odczytał p. K. Toma
szewski.

Sprawozdanie z działalności insty
tu tu pedagogicznego o. J. Kowal
czyk.' O pedagogiczno .laukowej dzia
łalności in s ty tu tu '! o widokach jego roz
woju na przyszłość mówił wizytator p. 
Czapózyński.

Zasadniczej dyskusji nad działalno
ścią dotychczasową instytutu oraz nad 
jego przyszłością ma być poświęcone w 
najbliższy dniach sfccjalne zebranie.

Danina w Łodzi.
(Kilka wyjaśnień).

Z powodu t*go, i* kwonfcja wyzna
czeni» daniny dla poszczególnych osób 
Jest niejasną, ze Źródeł kom petentnych 
w yjaśniają:

Posiadacze patentu w roku 1820
I 192! płacą daninę za pafont z ¿oku 
1020, ci, którzy posiadali paton t ty lko  
w 1921 roku płacą daninę podług tego 
patoiitu, o ile ktokolwiek posiadał p a 
ten t 19 -1 r. wyższej kategorji niż w 
1920 r., to o ila przedeię.błorstwo jego 
pozostało to samo, zaii przeniesienie pa
ten tu  do wyZszej kate^orji nastąpiło  nie 
z powodu rozszerzania int^rn^u, lecz 
z powodu tego, i t  jak  się wykazało na
s tęp n ie  dane przedsiębiorstw o wymaga 
wyZszej kategorji patentu, to danina 
w ym ierzana będzie w stosunku do pa
ten tu  1921 r., i  j  wyZszoj kategorii, 
gdyZ dane przedsiębiorstwo w r. 19 0 
wymagało wyższej kategorji i ty lko  z 
powodu winy samego właściciela przed
siębiorstwa łub te i z przyczyn od niego 
niezależnych wydane mu zostało świa
dectwo przemysłowe niż3aej kategorii. 
W przeciwnym wypadku o ile w r. 1920 
patent na dane prz«d3ięb:orstwa był 
wyższej kategorji, niż wykupiony na 
rok 19^1, wówczas danina w myśl usta
wy zostajo wymierzona z patentu wy
kupionego w roku l i i20.

0 ilo przedsiębiorca intoro3 swói, 
k tóry posiadał w roku 1920 Zlikwidował 
w roku 1921 i iw ykupił patent na inny 
i ^ r e s  na rok 1921, to płaci daninę 
z jbu patentów. Jeśli zaś w roku 1J20 
p jśiadał mniejszy n ż dJa rozszerzonego 
intero?u w roku 192 , wówczas płaci 
daninę podług większego.

Również zaznacza się, iż prośby
o ulgi, względuie rozłożenia daniny na 
ra ty ualoży przedkładać do 6 luieąo rb. 
zaś po wyłożeniu ksiąg w kasach dani- 
nowych w ciągu dni 14 przyjmowane 
będą reklamację. (bip) •

Cicha procesu macocha.
(Zabiegi Heleny Krzyżanowskiej o cenne 

dowody rzeczowe).
28 b. m. do sekretarza sądu odwo

ławczego w Warszawie, ja k  donosi prasa 
żarg., zgłosiła się młoda kobieta z zapy
taniem czy może przejrzeć akta procesu 
Macocha. Zapytana, aa co je j są po
trzebne, odpowiedziała, że jest Heleną 
Krzyżanowską, znaną z procesu Macocha. 
Sąd skazał ją  swego czasu na utratę 
praw obywatelskich i  osiedlenie na Sy
berii. Podczas rewolucji rosyjskiej zo
stała zwolniona i powróciła z Syberjł do 
Rosji, gdzie poznała się błiżąj z kupcem

—polakiem i wyszła za niego 'za mąż* 
wskutek czege .jak twierdzi, odzyskał* 
prawa obywatelskie. Obecnie ma pre
tensję taką, żef w czasie procesu zabrano 
je j dużo biżuterji, która miała służyć m  
dowód rzeczowy. Ponieważ Helena R. 
utraciła prawa, sąd postanowił zwrócić 
btżuterję je j spadkobiercom. Wobec zai 
odzyskania obecnie praw, je j zdameai 
nalriiy  Joj zwrócić tę biżuterję. W sądzie 
wyjaśniono Helenie K., że w czasie wol
ny i inwazji wszelkio akta i dowod/ 
rzeczowe zginęły a biżuterję zaprwufl 
sobie przywłaszczyli dawni urzędnicy ro
syjscy lub auatrjaccy w Piotrkowie.

Z żjci2 organizacji P R ii
Z z a r z a £  K i ł a  P c a o !» > » n ik C » r  

aiiaj k ic h  fJ. P. R.
W środę, dn. I lutego na godzin*»

6 i pół wiecz. zwołuje zebranie przed
wyborcze. Obowiązani są przybyć 
członkowie zarządu i delegaci różnych 
wydziałów. Prosi «ię o składanie lis t 
pobranych na fundusz prasowy. Spra
wy ważne. *

Zarząd. 
D z is f m c a  C ó ^ ^ a .

Dni « o lutego r. b. o ^ dz. 3 ' . 30 
po p ł. w lokalu klubu NPii. r-izy u.<cy 
Kaniej nr. S, o1o»i)z;i s $ konferencja.
O ; cn ć wszystkich czloukó# koaUcz i*. 
Sprawy w.i uo.

D r le S m c a  Z i c h n a .
Dziś o 7 Birczo w klub:« 

(Piotrkowska 91) odb-dzie się zebr .nio 
zarządu D; e l:ii;y :Zielonij.

Bi to  P rac, iCiejsł*. f?. P. Ił,
W  czwartek, dn. 2 lutego, o goda

10 rano, w klubie (Piotrkowska 91), od
będzie się ogólne zebranie członków Ko
ła Prac. Miejsk. w celu wyboru nowego 
zarządu Koła.

Uprasza się kolegów o liczne i 
punktualne przybycie.

Z  B a łu c k ie j«
W dn. 2 lutego r. b. o godz. 3 po 

poł., w lokalu przy ul. Franciszkańskiej 
pod N i 58, odbędzie się konferencja 
ogólna wszystkich członków Dzielnicy 
Bałuckiej. Spodziewano jest przybycie 
jednego z posłów' N. P. R.

Pcsiedzersśfe prezydium .
W  piątek dn. 3 lutego o gad/,. 8 

wieczorem w redakcji „Praca“ (Przejazd 
8) odbędzie się posiedzenie prezydjum 

' SiaEiądu Łódzkiego NPR. Sprawy ważne, 
j, wszystkich ozłotóów P r e z y om
i konieczna.
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\i okresie przygotowań.
Od chwili zerwani* konfcrea- 

ęji kannońsktej, która pozostawiła 
w spadku politycznym uchwałę o 
ajeźdżie w. Genui i zapoczątkowaną 
sprawę paktu lraneusko-angiełskie- 
go, świat cały lyje pod Makiem o- 
czekiwftBia i przygotowań do mają
cych nastąpić w bycie międzynaro
dowym przekształceń.

Władza we Francji spoczęła w 
twardych i doświadcsonych rękach 
p. Poincarego, który '— jak to w 
swem oświadczeniu parłamentarnem 
zaznaczył — jest stanowczym prze
ciwnikiem tłumnych i szumnych 
rendez-vous dyplomatycznych i za
łatwiania najważniejszych spraw 
światowych w przerwie pomiędzy 
jedną a drugą partją golfa. Acz
kolwiek tej opinji awego francu
skiego kolegi przeciwstawił się —
i to w bardzo, uszczypliwy sposób—  
p. Lloyd George w słynnej mowie 
% dn. 28 ub. m., mimo to jednak 
era częstych zjazdów Rady Najwyż
szej zdaje się być na pewien czas 
zamknięta, a rokowania w sprawie 
Genni i  gwarancyjnego paktu toczą 
się obeenie w zaciszu gabinetów 
ministerjalnycfe. zdała od oesu i 
uszu niedyskretnych.

Jak już laznncsyMmy niedaw
no na tem miejscu, perspektywy 
konferencji genueńskiej przedsta
wiają sie wciąż pochmurno i nie
pewnie. Przedewszystkiem dlaUgo
—  ie Stany ^jednoczone,, ten potęż
ny wierzyciel b. scjussnłków euro
pejskich, odmawiają' w genueńskich 
debatach ekonomicsnyeh swego u- 
działu. Wiadomość ta podziałała na 
opinję angielską wprost piorunująco, 
a najpoważniejsze organa prasy o- 
iwiadczają zgodnie, że jeśli odmo- 

.wa udziału St. Zjedn. w konferencji 
znajdzie potwierdzenie w drodze u- 
rzędowej, znaczenie tyle rozrekla
mowanego jarmarku genueńskiego 
sprowadzi się do —  sera, wobec 
nieobecności delegacji tego mocar
stwa, które jedyne dzisiaj jest 
prawdziwym akumulatorem potęgi

ek&iomicznaj i niewyczerpanym 
zbiornikiem choćby najgigantyez- 
niejszych finansowych możliwości.

Najwięksee ożywienie w związ
ku ł  realizacją projektu genueńskie
go panąje w Berlinie i  Moskwie. 
Rosja i Niemcy przykładają do ma
jących się rozpocząć w dn. 8 mar
en obrad olbrzymie nadzieje. Obyd
wa te państwa mają zasiąść do ro
kowań po raz pierwszy od zakończe
nia krwawych zmagań, jako rów
nouprawnieni członkowie rodziny 
ludów, w charakterze pełnopraw
nych czynników polityki i ekono
miki światowej. Niemcy liczą na 
to, że z chwilą rozpoczęcia obrad 
przestBną być ostatecznie dla państw 
t. zw. sprzymierzonych tylko— nacją 
pokonanego wroga. Rosja sowiecka 
spodziewa się rehabilitacji swych 
przestępczych rządów i uznania ich 
prawnego istnienia przez świat cy
wilizowany. Gdyby te wszystkie 
nadzieje dwóeh naszych sąsiadów, 
którzy utworzą niewątpliwie w 
Genni zwarty blok, miały się ziścić, 
opłaciłyby się doprawdy stokrotnie 
koszty podróży do Genui choćby 
najlieaniejazyeh delegacyj niemiec
kiej i rosyjskiej.

Niemieeko-rosyjskle porezamie- 
nie przygotowuje już sobie grant 
dla swych zamierzeń, działając u- 
miejętną propagandą na psychikę 
przyszłych kontrahentów. W pro- 
jekcio budżetowy® Rzeszy, przed
stawionym ostatnio parlamentowi, 
cyfrę deficytu rozdęto do potwornej 
wysokośei 183 miljardów, z czego 
podobno 180 miljardów przypada na 
świadczenia, wynikające z klauzul 
traktatu wersalskiego. Cyira ta ma 
niezawodnie na celu przerązić p. 
Lloyda George'a i jego innonarodo- 
wych — miękiego serca —  sateli
tów dyplomatycznych o „niesłycha-: 
nem“ brzemieniu ekonomicznem, pod 
którem upadają wprost Niemcy, i 
przekonać świat cały o słuszności i 
potrzebie zastosowania angielskich 
metod t. zw. odbudowy Europy.

•Jedft#eseśn4e sowiety podnoszą nie» 
zwykły wprost harmider w całej 
spokrewułoftcg z międzynarodową 
finanajerą prasie, starając się wy
kazać nadzwyczajną rzekomo po
jemność swego preemyslowego ryn
ka i ogromne zasoby finansowo- 
ekonomiesne Rosji. Drobny wzorek 
tej idącej na rękę sowietom propa
gandy oglądaliśmy i w Lodzi, gdzie 
jedno z pism podawało przez szereg 
dni fantostyesne wieści o setkach 
wagonów zakupionych jakoby przez 
p. Gorezakowa towarów łódzkich. 
Są to bańki mydlane, które chyba 
tylko kogoś na dalekim Zachodzie 
olśnić mogą tęesowośoią swych 
barw,..

Przechodząc do układu irancu- 
sko-angielsklego, trzeba zauważyć, 
że sprawa ta nie wyszła dotąd ze 
stadjum poufnyeh narad pomiędzy 
lordem Curzonem a ambasadorem 
francuskim w Londynie, p. Saint- 
Aulaire, instruowanym gorliwie 
przez p. Poincarego. Według in- 
formaeyj prasy zagraniczaej załat
wione już zostały po myśli Francji 
kwestja przedłużenia trwania ukła

du eras porozumie ni a sztabów ge
neralnych oba mocarstw. Więcej 
natomiast trudności sprawia fran
cuska zasada dwustronnośei paktu, 
co zabezpieczyłoby Francję pned 
ewentualnemi uzurpaejami polityki 
angielskiej, następnie zas sprawa 
objęcia obrony Polski postanowie
niami układu. W tym ostatnim 
punkcie oplnja angielska jest dziw
nie oporna i nieustępliwa, to też 
obeenie jeszcze nie zarysowywuje 
się linja możliwego porozumienia. 
Ze względu ha interesy polskie sta
nowisko Anglji jest ubolewania 

 ̂godne i budzić musi bardzo pow&2-
0 ne obawy. Wyglądano bowiem tak 

jakgdyby p. Lloyd George chciał po
zostawić Niemcom zupełnie» wolną 
rękę w stosunku do Polski. Wiemy, 
ezem to grozi.

Szkoda wielka, że premjer an
gielski, głoszący publicznie piękne 
zasady ewangeliczne, jak np,: „Po
kój ludziom dobrej woli!“, Polaków 
do ludzi tej kategorji najwyraźniej 
nie zalicza i dlatego o pokój Pol
ski nie zdaje się troszczyć.

B. D.

Świat po wielkiej wojnie.
f t

Prsebudsenie pse*ue'e swej siły u 
bies prącwącycb «rszystkitii krajów, 
a «zadowolenia e ehseasgo uetro u, dą* 
źanie do ursądsesl« nowego, lepszego 
usiroju spelsCznsg* — Jest wynikiem 
wielkiego wstrzątnlenla, spowodowane'

J[o prses woja?, i eh o ci Bi formy, w 
sMe si« kształtuje to niezadowolenie i 

nastrój rewolucyjny mas pracujących 
nic zawsze są włafsiws, trzeba się z 
niemi liczyć, ponlewet po z& dąteniem  
kiss pracujących do aaprcw&dsenia 
lepszego porząd u społecznego, nie »a*  
fca być prewdtlwego postępu łudzkolci. 
Musimy 2st«'m obek zaznaczenie ujem
nych wyników wojny dotknąć i tego 
zjawiska dodatniego.

Wojna wszechfwietowa wybuchnął« 
zbyt weselnie, aby robotnicze organi
zacja różnych krajów mCgiy do niej nie 
dopuścić, wbrew życzeniom klas rzą
dzących i posiadających. Pokeseło się, 
i c  mety me doirzały jtszczc do takiego 
zgodnego czynu.

Z drugiej strony wojna wybuchnął« 
zbyt pó2;io, aby buriuazyjne i kapita
listyczna rządy moąły dywolnrte kiera* 
wać masami preeująeeml, tj. znaczną 
wiąkszofcią ludaoici w tej strassusj 
wojnie. Przecież od « a s a  wojen Fła*

Eoleoftskich, które wciągały w swój 
rwawy wir prawie wsrysttle ówczesne 

nerody, upłynęło przeszła sto lat i a» 
płynęło nie ntpróZr.o.

Aibowiem w eiąiu  tego stulecia 
wzrost ursądscó demokratycznych, dzia- 
łalnoić parlamąntame, praca w erg a*
nłzsicjach kooperatywnych, ruch robot* 
nleiy—roi winę ły przynajmniej" w d o ło 
wych tnnie:sso4dach klas robotniczych 
przeiwiadcjon.e o  konieczności sw*j 
własnej klasowej polityki w eeiu urza* 
czywistnienia socjalnego współżycia, 
Ale i inssy wzięte w cafoici zrozumiały 
swoje znaesenie, i aby  je przsdągnąć 
na swom stronę, kierownicy riąćsącyca  
grup musieii poczynić pewne ustępstw*, 
n «  tyle politycznego, ile ekonomicaneg» 
charakteru i d o w i e ś  pracującym, te

/N fO N ! SZADKOWSKI.

(0spsimiien:a z scolecKicso 
r lu.

(Opowieść zesłańca).
IV.

V/obec takiego stanu rzeczy go
spodarze nie starali się woale powię
kszać liczby swego inwentarza. Zboże 
wszystko zostało gospodarzom zabrane, 
nie pozostawiono im nawet zboża na 
zasiew. To tez wiosną 1921 r. dużo zie
mi nieobsiano z braku nasion.

Jcsienią 1920 j .  ogłoszono dekret 
Cent. Wszeehros Kom. Komunisty
cznego, mocą którego wszystko zboże 
uważa się za własność państwa i po
winno ono być ja k  najprędzej wymłó- 
cone i zwiezione na pobliski punkt ży
wnościowy. Gospodarze mają prawo za
trzymać zboża na swoje potrzeby, do 
następnego urodzaju: na konia dziennie
3 funt., na krową l  pud na miesiąc, na 
świnię póltoia p. i na kurę to funt. 
miesięcznie; na każdego członka rodzi- 
Dy po póhoia puda na miesiąc.

Gospodarz, obliczywszy to według 
ilości swego inwentarza, pomyślał sobie: 
to jeszcze pól biedy, koniom krowom itd. 
porcje te trochę uszczuplę, to dla mnie 
i  rodziny w zupełności wystarczy. Lecz 
co innego był dekret, a co innego rze
czywistość. Gdy już zboże zostało wy- 
mlócone, zjawiają się na wsi oddziały 
żołnierzy, na czele z komisarzem, i bio
rą Wb/ystko zboże gospodarzowi, nie 
zostawiając ani iunta dła karmienia in

wentarza. Właścicielowi pozostawiano 
tylko na osobę l  pud na miesiąc.

Oprócz ziarna, każdy gospodarz 
musiał zapłacić podatek w naturze sia- 
nejn, mianowicie po 5 pud. od pracują
cej osoby. Wzięte jako podatek siano i 
zboże musiano na podwodach odstawić 
na miejsce przeznaczenia, odległe nie
raz od danej wsi eto i więcej wiorst.

Ogołocenie ze zboża i siana wsi 
miało złe następstwa. Gospodarze nie 
m ieli już  wiosną czem karmić koni i 
krów. Nie lepiej stała sprawa maszyn i  
narzędzi rolniczych: wszelka własność 
prywatna została zniesiona, to też i wła
ściciele maszyn rolniczych przestali być 
uważuni za właścicieli. Młockarnie, żni
w iarki itd. każdy bierze, lecz n ik t się 
nie troszczy o ich sprawność i  dużo ta
kich maszyn leży bez żadnego użytku, 
gdyż n ik t nie ehee ich doprowadzić do 
należytego porządku.

Na r. 1921, Centralny Komitet Ko
munistyczny, widząc zgóry złe następ
stwa swej gospodarki dzięki głupim de
kretom, naznacza podatek w naturze od 
dziesięciny, obsianej lab nieobsianej, z 
różnnych produktów żywnościowych. Po 
wsiach i gminach zwołuje się zebrania 
gminne i wiejskie, zapoznając ludność 
z nowemi dekretami podatkowemi.

Agitatorzy starają się przekonać 
ludność o w ielkich troskach tow. Lenina
i Trockiego, o tem ja k  drogą im jest 
sprawa rolników. Podatek był następu
jący: z każdej dziesięciny ziemi posia
danej—zboża od 15 do 20 pud., siana 5 
pud. Od każdej pracującej osoby pół kub. 
sąż. drzewa. Dałej od krowy przez lato
10 funt. masła, od kury po 10 jajek, 
owcy—i  funt wełny. Inny podatek — od 
każdej krowy po 12 funt. mięjsa, świni—
15 fn., owcy—3 in. i to iyw iy  wagi. Za

pewne czytelnicy zapytają się: ja k  to 
żywej wagi? Jedna Krowa liczy się na
6 osób, jeżeli rodzina gospodarza skteda 
się z 4 lub 5 osób to musi dać żywą 
krowę.

Gospodarz więc daje masło, jaja, t  
zboże, kartoile, siano, kapustę i mięso. 
Tak i stan rzeczy doprowadził do tego 
wsie, że np. wszystkie cielęta poszły 
pod noże, bo gospodarz, posiadając kro
wę, ma ty lko zmartwienie, gdyż musi 
ją  sprzątać, karmić, a korzyści, aa swo
ją  pracę i trudy żadaej.

Zamożniejszych gospodarzy nazy- 
wali bolszewicy „kułakami*, lecz, dziś 
już doprowadzili do tego, że w Rosji 
wszyscy są równi i  wszyscy równie gło
dują. Jedni ty lko komuniści i  komisarze 
mają żołądki zawsze pełne, głodu ci pa
nowie nie odczuwają, chodzą dobrz« 
ubrani, jeżdżą ładnemi powozami, mie
szkają w przyzwoitych domach, dla nich 
są specjalne salonowe wagony. Biedak 
zaś jak  mieszkał w ciasnocie i niewy
godnie, tak mieszka i nadal, żołnierz ja k  
jeździł w „ciepłuszee“, tak i  nadal jeź
dzi, jak  był obdarty tak i jest obdarty— 
boć równać się nie może taka „hołota“ 
z p, komisarzem — komunistą z bożej 
łaeki.

Do kategoiji „kułaków“ zaliczają 
komuniści Polaków—zesłańców; okrada
ją  więc naszych braci bez litości, bio
rąc zboże, krowy, słowem co się da.

Weteranowi 63 r. zabrano przeszło 
tysiąc pudów żyta i  pszenicy i około 
800 pudów owsa, nie łicząe k ilku  krów, 
świń i  owiec. Słowem u każdego Pola
ka biorą, nie patrząc z ja k im  trudem i  
wysiłkiem zdobywał sobie każdy z nas 
kawałek chleba, aby posiąść właśne go
spodarstwo.

Tc, co j  «jjift&łem, u iią je się

po wsiach. Obecnie zajrzymy do miast, 
jaka bam jest gospodarka „obrońców ła
du pracującego*.

W miastach począwszy od !at U 
do 55 wszyscy, tak mężczyźni ja k  k«- 
biety są zmobilizowani i zaliczeni do 
Armji:-Pracy. (Armja Truda). Każdy /.mo
bilizowany wypełnia w zasad/Je tę pracą, 
do jak ie j jest zdolny i fachowo wy* 
kształcony.

Po objęciu władzy przez bolszewi
ków na początku stycznia I920.r., wszy
stkie zakłady przemysłowe, wawztaty, 
magazyny, cukiernie' itd. przeszły uz 
własność państwa. Wszelkie zamówienia
i roboty prywatne zostały wzbronione 
Szewcowi, krawcowi nie wolno było 
przyjąć roboty.

Gospodarz, który pr^yjeehał do mia
sta, aby naprawić zepsute koło u wozu 
musi pójść najpierw do zarządzającej 
warsztatem i prosić go o wydanie po 
Zwolenia na zreperowanie wozu; piśmiea- 
ne pozwolenie otrzymał, ale kiedy bą- 
dzie wóz zreperowany, Bóg tyłko jeden 
wie; wtedy, kiedy nadejdzie jego kol(\j, 
a kolej jogo może dopiero przypaść za 
tydziea albo i później. Prośby i Izy go 
spodarza nie pomogą... Kowala wzruszy 
się wtedy, gdy mu gospodarz pokaże, 
że ma masło, słoninę, mię30 lub mąkę
i jakiem i produktami sobie 'życzy, ta 
kiem i mu gospodarz zapłaci, vrtedy w»-, 
lub koło będżie ‘ na  poczekaniu napra
wione. Podobne sceny dzieją się u s ie
wca lub krawca. , ,

Dorożek, wozów dla przewozem* 
pakunków—'niema, w sz y s tk o  to praesał* 
p o d  n a rz ą d  „Biura T ra n sp o rto w e g o “ .

(D. c. o.)
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Kią ord n« front i«ko równouprawnieni 
obywatele» w roił przedstawicieli kia« 
«polecanych, które odtąd nie mogą być 
Mwatana ani saQ klasy podrzędne, ani 
ca ślepa narzędzi« w rękach raądu. W 
tym czasie, gdy nawet w najliberainiai- 
azycb krajach wolność polityczne I o 
ł>ywatelt«a zott*ła ogramczo a, par* 
Jemen ty odeszły na dragi plan przed 
władzą wykonawcza, w której element 
wo sitowy pozyaał ogromny wpływ i 
Cenzura grosów- la bezlitośnie — wtedy 
robotn.cy otrzymali pewne zbiorowe 
prawa. Otrzymali naturalnie w rótnycb 
krzach nie w jednakowych rozmiarach, 
zalet iie od swej liesebnolei i znaczę* 
nia ich or^anlzacyj, — podczas wojny 
na więcej w Anglji, a teraz po obalaniu 
przez r.wo'u?ję tylu tronów — w N em-# 
« e c n  i w Auslrji.

W katdym  rozle—jeszcze podczas 
trwania o ropności wszechświatów«) 
w /|>y co  tfs ry  kapitalistycznej pro« 
du cji zostały w. rowa u n e  pewne O- 
graniczenia $*>*i odorczei eks ioatac  i. 
cios ly do skutku między przeds!<;b or- 
t<>mi I zwiqzkomi roboto  I ów kolek y* 
u  e umowy, robotni .om przyznano 
|  a o  nu • J iia si w pewnym stopniu 
C zarzqtiu tabryn«, tj. wprowadzono 
f  1 ki.. io j robofnkzą , Vo>taly 
St ¿one spacja! urz , y -a la s tałego 
|  dnictwa w sporacn  nuęuzy wiai 
t  ami i robotn  ami.

L>iurd ć  dn a rebsczeco , ustana- 
u a jtst a zgod^. zuti^/. ó «  robotni*
C n. Vv y i o o ść  pła y byli  ust-tna*
V i t e i  za zgo tą obopól ą i w i-a- 
i  a od^ow. dmo io w r o " t j  drj>y .v>/ 
ż. u .  W oż^yrn razie śc.śle oznuczj-  
r<o t j mi imum. Uoezp eczem« od b^z- 
ko iC a zostało wprowadzone prawie 
« '•¿.daie. ¿»Aortczcmo wojny i osiabie* 
ł.i^ lóż y ii f j rm  cywilnej i woje oi«) 
Ciy taiury  wzmoCntly ton proces mis* 
azan.a sie do wewnętrznego zarządu 
f«bry.< gdzie kapital.s ta  z fcamowicri 
n « .u  m onarchy z miemal sic w Mól»
10 »tytucy,< c O, aby zniknąć Uiecyś 
Coi tm, u a t ^ u , ą c  m.eisca demokracji 
p a c u ą c e j .

W Anglii skrócenie dnia roboczego 
p .isz  o «zyo .>em tempem: 8 mio godzm- 
r y dzień »ra y s t. zw. engielaką so- 
b tą zostai powszecni Ie wprowadzo .y, 
a w nie tóryc.i, szczególni« clęi.dcn  
dz>alach pr cy, został wrowadsony 7*o 
a nawet 6 o godzinny dzień pracy. A- 
g tacja w tym kierun u została prie- 
t  ar ,na na lq i at<(y, gds e we wszy-
i  th prawie p^ńiiwacb, klasy panujące 
j> i cwoym oporze zmuszone zostały do
11 odma u-goczinnego dnia pracy, jsko 
nomy. W Nemcieth obeeaie jut dlagoić 
dma roboczego w kopainiscb »ęfcla nie 
pneuo i 7 fcoJzia i coraz *si!aut wy»u- 
Wdue Jett źiusaie prieścia 00 6 godzia 
•p acy pny czterech zmianach aa dobą.

Ob; cnie wa «srjitkich krajach ed- 
$>>w< aię poważny Itr nent klas robotni
czych i tals den ekisŁji pncająceJ w ysi
li« tię eotaz tatd łk i aa pierwszy pisa.

Odłamek pocisku.
Wir ód ebeeaych ucaynił się nieb 

¡¡pifspodatanj. Bernard ¿’Auderille i Elż
bieta zbliżyli się zdziwieni. Żołnierze 
stanęli w wojskowej postawie. Poznali 
jga czelnego wodza, któremu towarzyszyli 
Icomendant armji i komendant, korpusu.

Żandarmi pchnęli zbrodniarkę pod 
$riane. Rozwiązali jej aogl, lecamstsleli 

jiodtrzymjwa^ bo słaniała sie e oala- 
Tiienia.

Twarz jej wyrajała beijęranieine
,ogłupienie bardziej jeszcze niż przesti-ach. 
^ozszerzonemi oczyma wpat^rwała siq 
i»po w tego, którego pragnęła zabić, 
którego uważała już za nieżywego, a któ
ry żyt jednakże i miał wydać na nią 
•iueunikniony wyrok śmierci.

Paweł powtórzył:
— Umrzeć, nie aadawssy cios«, o 

którym się marzyło, to straszne, nle- 
-prawdał?

Wódz naczelny łytt Potworny spi- 
« k  był poroniony! On żył 1 żyli też 
wszyscy jego współpracownicy i tyli 
wszysey wrogowie zbrodniarki: Paweł 
"Oelroae, Stefan d'Audeville, Bernard, E li- 
"Meta... Byli tntaj wssyaoy ci, których 
¿ci gała jej nienaaycoM zemsta! A ona 
tłmrzo z tak okratną dla niej wr^jąwro- 
^6w ss«*f}41iwych i połączonych.

A przedewszystkiem unrae k myóią, 
ś* wssyatko jest stracone. Rosbtło sią 
w gruzy nąjwitksze ¿aj macvnit>, eeI jej 
iycśa.

Nstnrałnie ten wi<-fiti ra-h nie aofte się 
odbywać oez fcłądów I «k em ów  , boisze- 
wtzma*. Ais b U ze* (i«  jest unorobą 
dzieciBBc« > wieku i można być pcwnyn, 
że l a  prędze) klasy praca ące u jm ą od-

IH.
— Jakie są najew^tsze powody u- 

padku? Na ja k i wiek przeważnie on 
przypada.

— W iek od 15 do 1S lat. Powód 
prawie zawsze ten sam: nędza. Mamy 
zanotowane wypadki, k i ody dziewczyna 
zupełnie niewinna sprzedaje się za ka
wałek chleba. Uezwątpienia i lekkomyśl
ność i ogólny upadek moralności odgry
wają tu wielką rolę, a lf i to rozwijają 
się na tle nędzy materjalnc.j.

— Czy często są notowane wypad
k i powrotu kobiet kontrolowanych do życia 
normalnego?

— Zależy to w pierwszym rzędzie 
od konjunkUir przemysłowych. Gdy po 
długiej przerwie wojennej ruszyły fabry
ki, powrót przybrał charakter masowy. 
Zwykle wpiywa do Urzędu koło 10 po
dań miesięcznie o wykreślenie z reje
strów. Z tej liczby koło 70 proc. Komi
sja zwykle uwzględnia. 75 proc. zwol
nionych przypada na te, które znalazły 
pracę, kokf 10 proc. na wychodzące za 
mąż i 15 proc. na udające się pod opiekę 
rodziców.

— Jakie jest rozpowszechnienie cho
rób wenerycznych wśród prostytutek?

— Bardzo znaczne. Daty statystyczna 
wskazują, l i  każ 'a prawie prostytutka zapada 
w trzeć m miasi^ci oprawiania nierządu na 
rzeżączkę, a pomiędzy S i 9 miesiącem na 
syfilis. Proc. chorych stale się wzmaga
i to głównie od czasu najścia bolszewi
ków.

>— Wynika stąd, iż właściwie naj
bardziej przyczyniają się do krzewienia 
chorób tych mężczyźni.

— Hezwąspienia. Przy obecnych 
mfetodaoh badania istnieje prawie zupeł
na pewność, iż kobieta, która w Urzę
dzie otrzymała zaświadczenie zdrowia, w 
danej chw ili jest rzeczy w i%;ie niezdolną 
do szerzenia zarazy, le&s już w k ilka  go
dzin później, po pierwszym stosunku z 
chorym mężczyzną, może stać się krze
wicielką zarazy i zanim zostanie ponow
nie zbadaną, udzielić je j kilkunastu swoim 
„k lijen tnm “ . Zło będzie wówczas do
piero radykalnie zwalczone, gdy wszyscy 
mężczyźni zostaną poddani badaniom le
karskim, a chorzy ulegną przymusowi 
leczenia*). Wo-fóle, odpowiedzialność mo
ralna za krzewienie się prostytucji i je j 
skutki spada, wbrew utartym mniema- 
aiom, caikowioi« na meżczyxn, którzy 
nie przebierają w śtcikach dla zadowo

W rat a hrabiną Hermtną zanikała
► dusza Hohenzollernów. Wszystkie tem y- 

ftli przebijały się w je j oczach, przez któ
re przelatywały przebłyski obłędu.

Generał rzek i do jednego ze swych 
towarzyszy:

—- Wydałeś pan rozkazy? Zgraja 
będzie rozstrzelana?

— Tak, panie generale, dziś wie
czór.

— Niechaj zaezną od tej kobiety!
I  to natychmiast. Tu na miejscu.

Hrabina zadrżała. Wykrzywiając 
usta, odsunęła nieco knebel i  jęcząc, ze
brała o łaskę-

— Chodźmy—rzekł naczelny wódz.
Poczuł ja k  dwie rozpalone dłonie

ściskały jego rękę. To Elżbieta pochyla
jąc się k szacunkiem, z łzami w oczach 
prosiła go o litość.

Paweł przedstawił swą żonę. Gene
rał rzekł łagodnie:

— Widzę, 4e pani litu je  się, mimo 
wszystkiej krzywdy, jaką ci wyrządzono. 
Nie trzeba mieć litości, pani. Tak, rozu- 
mię, to współczucie, i akio się odczuwa 
dla tych, którzy są bliscy śmierci. Lecz 
nie należT go mieć dla tych ta zbrodnia
rzy ani dla nikogo z tej rasy. Ci ludzie 
wyszli poza obręb ludzkości i  nigdy nie 
powinniśmy o tem zapomnieć. Udy pani 
będzie kiedyś matką, wpoi pani w swe 
dzieci uczucie, którego Francja nie znała, 
a które będzie nam obroną w przyszło
ści: uczucie nienawiści dla barbarzyńców.

Przyjaznym ruchem podał je j ramię
i  powiódł ją  ku drzwiom:

— Pani pozwoli, te ją poprowadeą. 
Delfose, idziesz paa z nami? Po takim 
tai« aaleiy «tą paw odyrrynek.

powiednie do ich wieikch zadań stanowi
sko w współczesnej demokrutycznem 
społeczeństwie, ten  szybciej .bolszewizm* 
prze dale bezpowrotnie do blstocji.

Sergjnsz Karuliszwili.

lenia swoich popędów, a później rzucają 
na pastwę losu swoje ofiary.

— Czy pan Doktór uważa za moż
liwo zupełne zwalcienie kiły?

-■— Naj zupełni r j. Choroba ta, taka 
straszna do nicdawnji; obecnie jest najzupeł
niej uleczalna i to w stosunkowo krótkim 
czasie, jeżeli tylko zostanie ujęta w począt- 
kowem stadjum. Zaniedbana—staje się klę
ską, rujnującą ciało i umysł bezpowrotnie. 
Zadanie to jest trudne ze względu na pa
nujące głupio przesądy i nieznajomość 
objawów choroby, wymaga przytem wiel
kich nakładów materjalnych, któro tylko 
Państwo ponieść może. Akcja obecnie 
prowadzona jest kroplą w morzu. Frek
wencja przychodni dla chorób wenerycz
nych (przy ulicy Tramwajowej), która 
zupełnie bezpłatnie leczy swoich pacjen
tów i udziela im porad, wzmaga się 
wprawdzie stale, lecz nio jest tak znacz
na, jakby się spodziewać' należało. W 
styczniu zeszłego roku notowano prze
ciętnie 11 przyjęć dziennie, w grudniu 30. 
Ludność niezamożna mało jest poinformowana
o przychodni, a kobiety stronią od niej wsku
tek bardzo rozpowszechnionego, a najzupełniej 
bezpodstawnego mniemania, jakoby każda ko
bieta, udająca się do poradni pod „13“ była 
wciągana do rejestru prostytutek. Z całym 
naciskiem oświadczam, iż nic podobnego miej
sca nie ma.

Kobiety zgłaszające się do nas samo
o poradę są traktowane, jako zwykłe pa
cjentki i  nic im absolutnie nie grozi. 
Konieczne jest utworzenie w różnych 
punktach ‘miasta ambulatorjów wenerycz
nych, zupełnie nie związanych z Urzędem 
Sanitaruo-Obyczajowym. Niestety, zbyt 
szczupłe środki, jakiem i rozporządzamy, 
nie pozwalają nam na urzeczywistnienie 
tego projektu.

— W Jakim kierunku winna, zda
niem pana Doktora, rozwijać się akcja 
walk i z klęską chorób wenerycznych?

— Przy tem pytaniu dr. S. ożywia 
się. Widać, iż trafiliśm y na ulubioną 
jego myśl. — Pole do działania jest 
olbrzymie. 1’ rzedewszystkiem bezpłatna 
lub tania pomoc lekarska. Lecz głównie pro
paganda. W akcji tej powinny się zjednoczyć 
wysiłki rządu, lekarzy i społeczeństwa. Na
leży urządzać odczyty w związkach robotni
czych i innych organizacjach społecznych, wy
dać setki tysięcy popularnych broszur, poucza
jących o sposobach rozpoznania i o środkach 
zapobiegawczych przeciwko zarażeniu aię. 
Każdy, bez różnicy płci, kto dobiega od-

Wyszli.
Hrabina wyła żałośnie.
— Łaski! Łaski!
Żołnierze ustawiali się Już wzdłuż 

przeciwległej ściany.
Hrabia d’AudeTille, Paweł i Bernard 

pozostali jeszcze przez chwilę. Kobieta 
ta zabiła żonę hrabiego d'Audeville. Za
biła matkę Bernarda i ojca Pawła. Mę
czyła Elżbietę. Na widok skazanej od
czuwali ów w ie lk i spokój, ja k i nadaje

Soczucie spełniającej się sprawiedliwości, 
[ie targała nim i żadna nienawiść, żadna 
myśl mściwa nie szarpała im mózgu.

Żandarmi ustaw ili zbrodniarkę pod 
«elaną, zaczepiając je j pasek o gwóźdź 
w b ity  w murze. Odsunęli się.

Paweł rzekł do hrabiny:
— Jeden z obecnych tu  żołnierzy 

jest księdzem. Jeżeli pani potrzebuje 
jego pociechy^.

Lecz ona nie rozumiała, nie słu- 
ehała. W idziała ty lko t« co się działo i
00 miało się stać i  jąkała bez przerwy:

— ŁaskiL. ŁaskiL. Łaski!...
Hrabia d’Audeville, Paweł i Bernard

odeszli. Gdy wyszli już po schodach na 
górę, do nszu ich doleciał rozkaz:

— W  samą twarz! ••a
Aby nie słyszeć, Paweł zamknął za 

sobą żywo drzwi przedsionka i  bramę 
domu. Na ulicy ogarnęło ich świeże, 
czyste powietrze, wchłaniali je pełne mi 
płucami. Woiaka przechodziły z śpiewa
mi. Dowiedzieli się, że walka skończyła 
się i  ie nasze pozycje były ostatecznie 
umocnione. A tam, w podziemiu, padła 
także hrabina Hermuuu.

powiednieg© wieku, powinien być jalc- 
najdokladniej uświadomiony w sprawie 
chorób wenerycznych i  skutków ich za
niedbania, a wówczas wystarczy k ilku  
lat, by nazawsze zwalczyć tę największą 
klęskę naszyeh czasów. Jest nadzieja, 
iż akcję tę ujmie w swoje ręce Czerwony 
Krzyż, który na kongresie w Kopenhadze usta- 
IU, jako swoje główne zadanie na czas pokoju, 
zwalczanie chorób wenerycznych.

*) Odnoiua uatawa oddawna saociyw a 
w 8ejmi« i napawno bjr przeaata, gdjoy  tam 
np. mlaty wlęksaoiś kobiety; prey otwonym 
akiadata Sejmu jaa t to b. wątpliwani.

Sprawy robotnicze.
Do oęó łu  cz ło n k ó w  P o lsk ie -  

go Zw iązku Z a w o d o w eg o .
„ P p a a a “ .

Wobec zbliżającego się zebrania 
ogólnego pełnomocników Związku 
„Praca“, Członkowie proszeni są 
do piątku 3-go lutego dokonać osta
tecznie wyborów pełnomocników, 
ponieważ zebranie nieodwołalnie 
odbędzie się w niedzielę dnia 5-go 
lutego o godzinie 10-ej rano, w sali 
Zw;iązku ul. Główna 31. Pełnomo
cnicy winni obowiązkowo przybyć 
na zebranie z książeczką członko
wską. Przy wejściu na salę każdy 
pełnomocnik otrzyma legitymację 
upoważniającą do wzięcia udziału 
w głosowaniu i  wyborach nowego 
zarządu, niepełnomocnicy nie będą 
mieli prawa wstępu na zebranie.

Z życia inteligencji.
Norma p łąe  nauczycieli.

Zarząd Główny Związku Zawodowe* 
go Naucz. Pol. Szkół Średnich na z&sa,- 
dzic decyzji powziętej na posiedzeniu 
plenarnem łącznic z przedstawicielami 
oddziałów prowincjonalnych w dniu 22 
stycznia b. r. komunikuje, że norma płao 
od 1 lutego b. r. w szkołach średnich, 
prywatnych i społecznych R P. pozostaje 
niezmieniona i obowiązuje aż do jej od
wołania. Oddziałom w Warszawiej Łodzi
i Włocławku pozostawia się ze względn 
na miejscowe warunki swobodę w okre
śleniu wysokości normy drogą odpowied
nich uchwał walnych zebrań tychże od
działów, a tem jednakowoż, że nio bę
dzie ona niższą od dotychczasowej. 
Uchwały walnych zebrań ulegają zatwier
dzeniu prze* zarząd główny.

•
W  k ilka  dni później, podporucznik 

Bernard d'Audeville w towarzystwie dwu
nastu ludzi wchodził do podziemnego 
lochu w zamku Orneąuin; loch czysty i 
dobrze ogrzany służył za celę więzienną 
księciu Konradowi.

Na stole znajdowały się flaszka z 
wina i  resztki obfitego obiadu.

Obok stołu, na łóżku, spał książę. 
Bernard nderzył go po ramieniu.

— Odwagi książę!
Więzień skoczył na równe aogi z 

przerażeniem.
— Co? co? co pan mówi?
— Odwagi, książę! Godzina się 

zbliża.
Blady jak  trup skazaniec wyszeptał:
— Odwagi?... Odwagi?... Ńie rozu- 

mię... Mój Boże! mój Boże! czy to moż
liwe?

Bernard odpowiedział:
— Wszystko jest zawsze możliwe

i to co ma przyjść, przychodzi, szczegól
nie kalastrofy.

I  zaproponował:
— Może kieliszek rumu na wzmoo- 

uienie?... Może papierosa?
— Mój Boże! mój Boże! — powtó

rzył książę, drżąc ja k  liść.
Odruchowo wziął podanego prze* 

Bernarda papierosy który przy pierwszent 
odrazu zaciągnięciu 6ię wypadł mu *  
ust. I  nie przestawał szeptać:

— Mój Bożel... Mój Boże!...
d. a  n.
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O czem się nie mówi...
(Plagi prolotarjatu).
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K ącikiem .

Zasłużona kara.
W tych dniach w Sądtie Okręgo

wym rozegra}» *i<} w ielce charaktery- 
•tycenn dla rnszych anormalnych ato- 
feunków sprawa.

Prsed l ratkami sądowemi stanął 
redaktor i wydawca d ław ionego „Ro- 
twoju* p. Csajewski, bskeriony prze* 
nauczyciela szkoły powszechnej Mł 16, 
p. Pillchowskiego o zniesławienie.

Rzecz się przedstawiała ta1: Do 
p. Cz8}ewslr,lego pewnego dnia do re
dakcji przysiło trzech 10 letnich ucz
niów szkoły powszrchnej Ks 16, którzy 
raakarźyli w redakcji, ie  ich nauczyciel 
Pllichowski wychwala na lekcji bolsze
wików i każe dzieciom krzyczeć .Niech  
iyie Lenin i Trockll* Redaktorowi Cza- 
(ewsklemu it formacje «.te posłużyły za 
materia) olbrzymiego artykułu o .b o l
szewiku w szkoła powateohnej*, do 
artykułu pełnym napaści osobistych pod 
adresem p. P., że „jest bolszewikiem, 
agitatorem sowieckim, ie  wychwala cze- 
rer.wycroj i itp.“

Ludzie, którzy znali p. Pilichow- 
ekiejo, pracującego na niwie nauczy
cielskiej od lat 18 w Łodzi,— i którzy 
znali „Rozwój*—zrozumieli odrazu O co 
idzie, ża jest to jeden z tych, jakłe 
licznych kawałów organu analfabetów 
łódzkich, segregujących ludzi na dwa 
obozy: na kołtunów i bolszewików, en* 
perowców I innych „tydów“. P. Pilichow- 
aki zupełnie słuszni« nie zadowolił ale 
„odszczekaniem" przez „Rozwój* o* 
azczerstwa, ale ogłosiwszy w „Pracy“ 
list otwarty, zaskarżył red. Czajewsklego 
do Sądu. I tu okazało się dopiero w 
Całej nagości, jaką wartość przedstawia 
»Rozwój*, gdy chodzi o bryzganie na 
kogoś błotem. Pan Pilichowski wykła
dał na lekcji geografji o granicach Pol* 
•ki i zaznaczył nawiasem, i e  lepie} fest 
dla Polaki, ie  w Roaji rządzą bolsze
wicy. którzy aą jakby karą sa nasze 
prześladowania dla Moskali, a troje 
dzieciaków, nie zrozumiawszy o co idzie, 
pobegło do p. Czajewskiego, który, o- 
pieraiąc sią na tym .sądzie* — napisał 
artykuł.

Sąd Okręgowy po zbadaniu szeregu 
fwladk6«r, którzy stwierdzili (ednOgłoś- 
nle fa ł prawomyślności patriotycznej p. 
Pilichowakiego, oraz owych chłopców, 
wiarygodnych źródeł informacji p. Cz.— 
skazał redaktora „Rozwoju* na 1 mie- 
•iąc więzienia i na opublikowanie wy
ro .u we wszystkich łódzkich pismach. 
K rę więzienia na mocy Łtanestjl umo
rzono.

Sprawa ta to najlepszy dowód, jak 
łatwo kołtuńsl;o-rozwojowe sfery posą
dza ą najuczciwszych obywateli o bel- 
•zewizm.

Wyrok jednak nałożony na p. Cz. 
odbierze tym .bogoojczyźnianym fila 
rom'* pohopność do podobnych sądów.

(i» )
«w

faramusilii.

Kalendarzy H.

D yplom atyczny  tercet.
B R I A N D

Krz>czaiem głoś ¡o »precz z rozbrojeniem* 
Woiała Fra icja „niech żyje Briand!“
A dzisia jestem wielkości cieniem 
Bj  m ę usidlił Georga stary frant
Dla Niem ów byłem zanadto miękki, 
Chciałem im dłu^i darować w Cannes, 
Zrobiiem gł pstwo — koniec piosenki:
Do adwokackich powracam ścian’

P O I N C A R E
Oko za oko, rąb za ząb!
Niemieckie trzeba niszczyć zło!
Jestem ze starej szkoły tej 
Którą wykształcił Clemenceau.
Próżno nas chcecie chwycić w sieć, 
Francja jest siina niby dąb,
Trzymamy mocno w rękach Ren,
Oko za oko, ząb za ząb.

L L O Y D G E O R G E .
Jestem twardy jak opoka,
Nikt mi w świecie nie da rady.
Jednych słabię przez so.usze, j 
Drugich niszczę przez układy.
Całkiem jasne moje cele,
Jedna myśl mi zawsze świecfi 
A nJja musi być na czele,
Jak 10 trwa jui od stulecL

NEMO.

D z ii Ig« eccgo 
Jutro Oczyszczenie NMP.
Wschpd słońca, 8 m. 26 
Zachód „ 5 m. 11
Wschód księżyca 6 m. 5 4 
Zachód * 4 m. lu

— C h a r c i e  / Im b u b tc r -
jum  C zerw . K rzyża . Dziś dn.
1 lu tego  zostaje  o tw a rte  przy ulicy 
W ólczańskiej nr. 36 A m bulatorjum  
Oddziału Łódzkiego Polskiego Tow. 
Czerwonego Krzyża dla młodzieży 
szkolnej,

Z leczenia zębów korzysta  od 
10— 1 młodzież szkół pow szechnych 
od 4 — 8 w. szkól średnich.

Z pomocy lekarsk ie j w  zakresie  
chorób w ew nętrznych , skórnych, ch i
ru rg icznych , oczu, oraz uszu, gard ła
i nosa korzysta w yłącznie młodzież 
szkół średn ich , poniew aż młodzież 
szkół pow szechnych ma możność le
czenia się w  am bulato rjach  m iej
skich.

P o rad a  lek arsk a  w ynosi mk. 50, 
pomoo dentystyczna od mk. 50, mło
dzież szkół pow szechnych —  bez
płatn ie  za okazaniem  k a rtk i od kie 
rów nika  szkoły.

Apteki udzielają  w szystkim  pa
cjentom  am bulatorjum  rab a t w  w y
sokości 10 proc.

— Echa obchodu żałobnego. 0<1 J. E.
Ks. Biskupa Tymienieckiego otrzymali
śmy następujące podziękowanie z prośbą
o zamieszczenie:

„Wszystkim, którzy w żałobnym 
dniu pogrzebu Ojca Chrześcijaństwa, 
świętej pamięci Papieża Benedykta XV, 
wyrazili w jakikolwiek sposób swoją 
cześć i przywiązanie do Stolicy Apostol
skiej, a przez udział w uroczystościach 
żałobnych połączyli swe modły z całą 
wielką rodziną chrzcśeijańcką za duszę 
zmarłego Papieża, jako Pasterz Diecezji 
Łódzkiej uważam sobie za powinność

• serca złożyć podziękowanie, zanosząc 
jednocześnie modlitwę do Chrystusa, o 
jedność i miłość bratnią dla dobra Ko
ścioła i Narodu. Wincenty—bisl&ip“.

— Zwolnienie od podatku. Magistrat 
uchwalił zwolnić od podatku redakcyjne 
bilety wolnego wejścia na koncerty, do 
teatrów i kin. Ponadto Magistrat uchwa
lił uwolnić od podatku obrotowego dzien
niki i wydawnictwa naukowe. (bip)

— Wstrzymanie podatku dochodowego 
od poborów. Ustarowiony swego czasu 
podatek w wysokości proc. od pobo
rów pobieranych prvez urzędników pań
stwowych, według otrzym anych wiado
mości narazie ściągany nie będzie.

Wobec ciągłych nieporozumień 
powstałych na tle wstrzymania kroków 
egzekucyjnych przy ściąganiu podatku 
dochodowego, wyjaśniamy, iż uchwala
0 podatku dochodowym i majątkowym 
z dnia 16 lipca 1920 roku pozostaje na
dal w mocy, zaś zniesiona została tylko 
u s ta la  o tymczasowym poborze podat
ku dochodowego. ‘ bip.

— Kr ozy a icciojo. Z Mai. Kolei Że
laznych komunikują: Trwające bez przer
wy od dłuższego czasu silne mrozy sta
nowią prawdziwą klę6kę dla kolei.

Parowozy ulegają psuciu się, zwro
tnice na stacjach, obrotnice, transmisje 
sygnałów i centralizacja zwrotnic za
marzają i działają niesprawnie. Na wie
lu stacjacli wyczerpują sitj źródła wo
dociągowe.

Pracownicy masowo chorują i vo- 
góle cała praca na mrozie odbywa się 
nie dokładnie i wolno. Administracja 
kolejowa je s t bezsilna w zapobieganiu 
przykrym następstwom tego stanu rze
czy, to też w ostatnich dniach regular
ność ruchu pociągów osobowych i po
spiesznych bardzo ucierpiała,*a w nie
których dyrekcjach zachodzą trudności
1 w ruchu towarowym. Zaznaczyć przy- 
tem należy, ze analogiczny stan panuje
i w Niemczech, bo przychodzą pociągi 
z kilkugodzinnem opóźnieniem.

— Podatek gminny. Ministerstwo 
Skarbu zatwierdziło pobieranie podatku 
z kwocie 150 m. od morgi ziemi na ko
szta administracyjne gminy. (bip)

— Zjazd wójtów. W dniu 11 lutego 
odbędzie się w mieście naszem w sali

Rady Miejskiej. Na zjaździe będą po
ruszane spsawy dokumentów osobistych
i inne. (bip)

— 0 konserwację dróg powiatowych
Min. Spr. Wew. zatwierdziło projekt w 
sprawie pociągania adjacentów' do udzia
łu w wydatkach na konserwację dróg 
powiatowych w wysokości do 70 proc. 
ogólnych kosztów zamiast dotychczaso
wych 20 proc. (bip)

— 0 szpital Poznańskich. W sprawie 
rekwizycji szpitala Poznańskich zost»:-; 
zwołana na piątek konferencja, w której 
wezmą udział przedstawiciele M agistra
tu, irakcyj żydowskich, związków zawo
dowych i zarząd szpitala. (bip)

— Echa li ta otwartego. A i lor l is t i 
otwartego .w nr. 1J .^rucy’ , p. B. B .r- 
kowski, prosi n s o zaznaczenie, źe oso
biście nie był świadkiem faktu opisanego 
w Iście, a d‘ ty.ząesgo pp. S. i O., uato- 
reisst o fakcie tym słyszał o J osoby trze
ciej, zasługo i. f na esikowite rsufame.

— łódzka Polska Agencja Prasowa. 
Ur uch tui o ; 2J:UiŁi w t  /«IZ» u o* a ageu- 
cja pra-iwa, która dottaiczcć b:dzie ra
sie m ejscowej wiadomości miejski b, 
uwzględniając w pierwszym rzędzie ir.f r- 
macje aktualne * zakresu polityki samo
rządowe:, z dziedziny przemysłu i handlu, 
z życia zawodowego i t. p Ponadt o agen
cja będzie prowadź ć szeroki dzisł wiado
mości ogólnjch i kiyminslnych oraz obfi
tą przez prawnika opracowywaną Kronikę 
sądową.

— Gdzie się podziewają dary amary-
kańskfo. W swoim czasie posi.rangowy 
pizy a., Rzgowskiej zauważył pewną ko
biet?, jak się polem ok?załD B onishwę 
Bielecką, która niosła 30 pustek mlek» 
skondensowanego. Na zapytanie posterun- 
k jwegj co do pccbodzeaie tego mleka,
B. ()łzyz ała się w końcu, i 2 mleko skon
densowane skradła w Komitecie Ratusze» 
wyrn w Stry*ow e. Po spi»aniu protokułu 
sprawę ski roarsno do Sądu pokoju I-go 
okręgu. P m -waż Jednak B eieefca na są
dzie zmi' n;fa swe zeznanie, mówiąc, ¿e 
tclc-yo to dała je j jskaś nieznajoma ko
biet-, sędzia B^rliow«ki postanowił spra
wę odrcCzyć, | rz-kazując ją jednocześnie 
władzom śledczym w Stryków ?, celem 
rojś . i :t!er.5a, (>>.,)

— Z gazowni. Strajk w gazowni 
wyn ik ły na tle żądań robotników usu
nięcia inż Ekerkunrta, został wczoraj 
zakończony. Pracownioy gazowni przed
staw ili Magistratowi cięfckie zarzuty co 
do działalności infc. E.

— Z Y. M. C. A. Dziś o godzinie
7 i pół wiec/, w lokaju Y. M. C. A. 
(Piotrkowsku 248!, odbędzie się przed
stawienie, na które złożą się trzy jed
noaktówki: „Posiew wolności“ , „Końska 
kuracja“ i „Chlapanie z rozkazu“ . 
Część dochodu inicjatorzy przeznaczają 
na cele dobroczynne.

— Związek Eksportowy Polskiego Prze
mysłu Włókienniczego. Grono największych 
przemysłowców oraz większe firmy w 
ogólnej liczbie 32 utworzyło spółkę han
dlową z ograniczoną odpowiedzialnością 
pod firmą „Związek Eksportowy Polskie
go Przemysłu Włókienniczego“. Związek 
ma na celu zapewnienie polskiemu prze
mysłowi włókienniczemu potrzebnych dla 
jego egzystencji i rozwoju rynkówr zby
tu zagranicą, oraz zdobycie wralu ty 'za
granicznej. (bip)

— Towarzystwo Polskiego Załobńsgo 
Krzyża. (Oddział w Łodzi). .Na posiedzeniu 
Zarządu sprawdzono i ustalono rachunki 
ze zbiórki na utrzymanie giobó.w pole
głych; sumy jakie wrpłynęły zc zbiórki 
w m. Łodzi, tudzież w Okręgu łódzkim 
wynoszą mk. 1,255,602 fen. 50, z któ
rych wpłacono do Polskiej Krajowrej Ka
sy Pożyczkowej mk. 1,227,007 fen. 50, 
pozostałość przechowano w Kasie Żałob
nego Krzyża.

Tym wszystkim, którzy swoją pra
cą, staraniem i ofiarnością’ przyczynili 
się do tak dodatnich wyników, a to in
stytucjom i poszczególnym jednostkom 
Zarząd składa gorące podziękowanie, wy
rażając nadzieję, że opieka nad grobami 
tych, którzy w tej wielkiej wojuje po
łożyli życie, będzie i w przyszłości jed 
nym ze świętych naszych obowiązków.

— Chochlik drukarski. W sobot- 
niem sprawozdaniu naszem z premjery 
„Czystego Interesu" wkradło się k ilka 
przykrych biędów korektorsirich, które 
niciejszem prostujemy: Szpalta I, wiersz
14 — ma być walory, a nie w ilczy; szp. 
I l i  w’, l i  — ruchów — nie rzutów,• szp. 
IJ, w. 20 — prawdopodobnego — nie nie
prawdopodobnego; szp. IV, w. 10 — apa
rycja — nie* apozycja; szp. IV, w.#21 — 
hieratyczny nie kieiatyczny.

— Przywóz pomarańczy. Celem obni
żenia cen na «woce, a również ułatwię- ]

nia stosunków handlowych z krajan 
zaprzjjiźaionemi, rząd zezwolił na 
przywóz ograniczanych kontygentów 
pomarańczy d > Polski. ;'»narańc?e ta 
kalkulują się w Polsce ok i > 50 m r. z& 
sztukę. Tymczas m niektórzy kupoy 
sprzedają pomarańczo te po cenie do
chodzącej do 150 mk. za sztukę. Wobeo 
togo Ministerjum Przemysłu i Handlu 
po porozumieniu się * z Ministerstwem 
Skarbu podaio do windom ści publicz
nej, iż na przywóz pomarańczy od dnia 
dzisiojszego wrydawane są pozwolenia 
bez'wszeiKieh ograniczeń, co spowoduj# 
znaczny napływ teg) artykułu do Polaki.

— Ze Zgierza. Jak nas informują,
wymieniony w liście otwartym do redak
c ji „Pracy“ Ks. Sw. (M  23 „Pracy") nie 
ma nic wspólnego z osobą powszechnie 
łubianego i szanowanego w Zgierzu Ks. 
Swietlinskiego.

— Wyrodna matka. Wczoraj rano rząd* 
ca domu u:. 17 przy ul. Piotrkows : ^  
-Mikołaj Z a p iso w i, przytrzym ł w bramie 
p3W)&;zcgo domu niejaką B.onislawę 
L-Siczyńiką, która 4-dniowe swe dziecko 
rzu iła do dołu klo«cznego. Leszczyńska 
tłomaczyła się, iż dziecko sa no wpadio. 
Za-sezwsoa strai odn owa wydobyła j:sz- 
cz« dziecko żywe. L:sz:zyńską aresztowa
no i osadzono w wiezienia, (bip)

— Defraudacja. Z-mieszkały ptzy uL 
Guberna;o;Sj)Łiej 3<>, Jikób TeaeaUłU'0. 
zaw iadorił polic;ę, iż inkasent jego Józef 
Zadke zainkas^wał 67,450 mk. i zbi gł.

(b;p)
— Zuchwały naprri bandycki. Wczo- 

raj o godzinie U.30 do mieszkaaia Cha* 
ny Salamonowiez, przy ul. Skwerawoj 
>ja 30, weszło dwuch ludzi, k t» zy  juŁ 
poprzednio by li u niej przedstawiając 
się jako urzędnicy oraz koledzy je j sy
na Markusa, z którym jakoby slużyK 
razem w wojsku. Przybysza i tym ra 
zem pyta li się o jo j syna. Jeden z nid* 
poprosił Salomonowiczową do pokoju, 
mówiąc, i t  napisze kartkę do syna. 
Gdy S. weszła do pokoju nieznajomy 
kazał jej podnieść ręce do góry, zwią
zał je j ręce i nogi i pod groźbą użycia 
rowolwerow żądał oddania pieniędzy.
S. wydała napastnikowi klucza od kasy 
skąd baudyta wyjął 195,000 mk. iSOOrtt* 
b li gotówką. Następnie bandyci rozpo
częli plądrowanie mieszkania, która 
trwało godzinę i zbiegli w niewiadomym 
kierunku.

Należy zaznaczyć, i i  w ostatnick 
czasach wszelkie napady bandycki»
i kradzieże poprzedzane są odwiedzina
mi mniej lub więcej podejrzanych osób, 
którzy pod różnymi pozorami przygata- 
wiają sobie plany rabunków przez po*

Srzednie zaznaj -mienie się z „terenem 
zia^ań“ .

T ’!tr. t r - g 1’ 1 ;?i»k\
Teatr K i.cjji, Cfgiel lans 68.
D/ iś, t. j. w środę l-go  b. m. Te l l

Mi isk* daje dla zrzesztń robotniczy* b i 
łut ligenciich p>raz ostatni „CauJidę* — 
2na..omitą kern-d^ B. Shaw‘a.

W czwartek, duia 2 b. m. o godz. 3 
po poł. dana bę%iz e świetna sztuka Gi- 
b^?li ZipOiSkie; p. t. „Zabusia*; wieiZ> 
rem hczaie zebrana p..u>i zn^ść oklaski* 
wać będzie znakomity na?z zespół attT- 
styczny na czele z dyr. Z,gm Nosk ■-f- 
sk m w r li Kordelasa w picłwsiorzędr»^
son edji Sttf«i:a Kicdzzyuskiegó p .u  t j t  
„Czysty Interes*.

•— e —

0(1 Administracji.
Zmuszeni jes teśm y z dniem dzi

siejszym w strzym ać wysypkę gazety 
tym  w szystkim  Sz. P renum eratorom , 
k tó ^ y  nie u iścili należności za p re 
num eratę.

Zarząd Stowarzyszenia PołsKich Kapców
I Przemysłowców Chrześcijan zawiadamia 
swych członków, że w czwartek, dnia a 
lutego, o godz. 5 po pułudniu, w lokalu 
Stowarzyszenia mecenas p. J. Adamowie* 
wygłosi referat o nowych ustawach, ty
czących się opodatkowania przemysłu I 
handlu, a mianowicie: o daninie państwo
wej, nowej ustawie o podatku przemy
słowym i ustawie o opłatach od rachun
ków' i pokwitowań.

Wobec aktualnych spraw, związa
nych z nowemi ustawami skarboweniA, 
pożądana je s t jakn.ijwiększa ilość obw& 
nycłi.
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OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE.

M M M Iiffliltlili!
Znakomi
ta sztuka Gabrjeli Zapolskiej "

„T A M T E N ”
0 wielkich 

aktach p. t.
Odtwarzający w barwach jaskrawych martyrologię narodu polskiego 
z ostatniej doby caratu. Ekran kinematograficzny po raz pierwszy 
wyświetla przeróbkę znakomitej sztuki, granej na deskach teatrów 
■warszawskich w tym samym zespolo;

W rolach głównych: Józt>f Węgrzyn, Rena Mirska, Hsltna Mareello-PaMńska, Boi na L?szczyńska, Wanda Manowska, Edmund Gas ftskl,
Witold Fllipecki, Bryliński, Teod r  Roland i i ni.

W rolach epizodycznych: W. Skarżyński, P. Owerło, J. Janusz, Cz. Knapczyński, Wł Bogdanowicz, P.ekarckl, Kraszewski Szymański, Zalewski I Inni.
Rxecx ro z g ry w a  s ię  w K a z a m a 'e c h  X-go pawilonu. Utwory muzyczno orkiestry symfonicznej pod dyr. V  Chwata.

Kino

l
ul. Przejazd 34. 

e@ oe@ 9© & & 0©

Program  J\17 5 ,  od wtorku dn. 31 do niedzieli dn. 5 lutego włącznie.

P o  r a z  p i e r w s z y  w  Ł o d z i t o i e l  u r ty » ty cza e j  o b rus  p. t

ara  symboliczny potężny dramat życiowy w 6-ciu ffn m jlfn  U n lls if W ro11.
wielkich aktach z prześliczną węgierską artystką BEL-.Idj głównej

Z ajm u Jq ca  treńó, w s p a n ia łe  t bogst«  zd jęc ia ,  dosko na ła  g r a ,  ezynUi o b ra z  a r c j  Izlołem
sz tu k i  k in o m a to g ra i le sn e j .

S a l a  d o b r z o  o g r z a n a ,
C en y  m ie j s o  n iiitc le ,

S a l 4 d o b rz e  o g r z a i  a .
W dnie powszednio spsojalna snitka.

P r z e s t r o g a
w  
$  
M

dfó m ojej k lijen te lil! Ü
n
N

Ü ft tt 
Ą 
ń  
n  a 
»  
i# 
w
i ł

s&cmss

Wob*« tego, Aa sąsiad md), w tym samym dumn, 
mal^cy «klep na parterze, wrzelkimt sposobami stara 
•tę moją klijratel$  wprowadiió «  hl^d, aapewniaj^e 
wohodłĄBjrcb do ni'go, na skutek omyłki klljentów, te  
jego sklep je s t da ls i?  eiqg Jarmarku Łódzkiego, powi
to m podrobił szyldy c i d» koloru, skopiował moji* ra
ki nm* .FłlOSIA LKOGA* i t. d.—wofcee ««ego aaweł do 
mul« doszły słuchy, Jakoby Jarm ark Łódzki m«Ja za 
firmę nie cbrce*ct}*A«ką — niniejszym przestrzegam
Sa. Pubiicanudt. fte Chrześcijański Jamark Łódzki 
niieśet się przy ul. Piotrko .rSkiejft 44

ty lk o  n a  I p ię i r z a
I cierna ale wepólnego r* «klepem na parterze.

Prosaąc o łask. wzięcie powyiesego pod uwagę, 
polecam skład mój bogato zaopatrzony we wszelkiego 
rodzaju Uwary jakoto: wielki wybórmodnych damskich 
bo&toiułw, Mtkaa, waŁny, półweiny, podszewki, płótna, 
inłety, a na sezon letoi: kroiony, satyny, batysty, eta* 
miny; bogaty dział męskfc ubraniowe, apodnlowe; goto
we ubrania: palta męskie, damskie 1 dziecino« w wiel
kim w yborze—Bielizna, obuwia, pończochy, rękawiczki, 
chu.Uk!, oLueteeskt. Własna pracownia krawiecka przyj
muje obsutlunki na miarew« ubrania ■ własnych 1 po> 
wier«t>oyoii towarów. .

. W łaśołrfel BRONISŁAW JAGODA. N

■
Zegary i  denne, zegarki, pierścionki, 

kolczyki, specjalnie

obrączki ślubne,
J A N  f ł a c e j k :

B rzeziń sk a  Nk 10«

i
DEUKARNLA AKCYDENSOWA -

P R A C A "»»

P riy jm ule obstalankl 
roboty drukarskie n

aa
np .:

Rachunki, Blankiety, — 
Cyrkularze, Kwltarjuaio 
Afisze, Programy i t, p. .
Dla 6tow anysaeú 1 or- '/ 
ganizaeji robotniczych 4 
znaczne ustępstwo, s :  /

ŁÓDŹ, UL. PRZEJAZD Nr. 9.

P, U. Z. A. P.P .
Komisja Włókiennicza
ŁMi, Al. Kościuszki 36 I, III p.

Ogłusza niniejszym

PRZETA3G- Ms 4
na sprzedaż:

bawełny, przędzy, bawełnianej, odpadków . baweł
nianych wigoniowycb, szarpanych i nicszarpanyck.
Oferty z podaniem ceny loco Magazyn Komisji Włókienniczej, 

należycie ostemplowane, winny być składane w Biurze Komisji 
najpóźniej do dnia 8 lutego 1922 roku włącznie.

W a d ja ,  w wysokości 10c/o oferowanej sumy winny być zło
żone do P. K. K. P. w Łodzi na rachunek Komisji Włókienniczej 
JMs 477 na dwa dni przed złożeniem oferty, t. j. najpóźniej do dnia 
7 lutego 1992 r. Pokwitowań z P. K. K. P. przedstawiać nie po
trzeba.

O tw a r c ie  k o p ts rl nastąpi w Biurze Komisji Włókienniczej 
w  dniu 9 lutego 1922 r. o godz. 4 p. p., poczem niezwłocznie za
rządzony zostanie przetarg ustny, poczynając od najwyższej ceny 
ofertowej.

W przetargu ustnym wezmą udział jedynie cl oferenci, którzy 
ofiarują w przetargu ofertowym c z t e r y  n a jw y ż s z a  c e n  • 

P r z e m y s ło w c y  i którzy przerabiali bawełnę dla Komisji 
Włókienniczej będą mieli w a r u n k i  u lg o w i .  Warunki prze
targu winny być podpisane przy złożeniu oferty.

P ró b  t .9 in fo r m a c je  i s z c z e c ó ł w e  w a r u n k i  —* 
w  Biurze Komiąjl Włókienniczej od godz. 9-ej do l l -e j  rano w dni 
powszednie.

B iuro  inforw&cyj P ra s o w y c h  . B i t  “. P o łu d n io w a  2, m ft. I

Do Szpitala Poznańskich °JLnszania
■» ł  1 T '  mebla.

Nie kupujcie 
towarów!

póki nie przekonacie się, te 
najtańsze 1 naJpfą'nlR]8r.e 
towary nabyd mołna tylko 

przy ulicy
C zielnfj SĆk 24

(pod flrtną)

m m  li
bo w Hiłoiak. pryw.

P łó tn a  b tk łe  Szew io ty
P łó tn o  kol.  S u k n a
N a  w sy p y  Korty
N a p ośc ie l  E tam iny
CAjgi ró łn .  B o tys ty
C h u s tk i  ró tn  Kreii-ny
S urów ki W oale  i
Boetony S a ty n y

Ceny znacznie znL ^ns.
Dla k u rc ó w  1 koope a ty w  

F abryczne Ceny.

D E N T Y S T A

E .  KOPROWSKI
P io t r k o w s k a  3 3 .
Oodz. p r*y jęd  od 10 — *2 

S od 4 — 7, prÓCB niedzisl .

potrzebni są: p ie lę g n ia rK iv p o r t je r ,  s łu ż b a
s a l o w a ,  p r a c z k i ,  c łu ż b a  b u c h c r .n a  i

d o z o r o a  p o d w ó r z o w y .
Zgłoszenia przyjmuje Dyrektor administracyjny p. Kor- 
man w kancelarji Szpitala od 3-go b. m. w godzinach

biurowych.

L e c z n ic a  c h o r ó b  z ę b ó w

Lekarza-dentysty H . P R U S S
145. Piotrkowska 143« 

g y  Dla k la s y  ro b o tn ic z e j,
Za p lo m b o w an ie  oraz w p ra w ia n ie  zęb ó w  

o p ła ta  pod ług  ta k s y ,

A. A. Kupuję
ny, ijafderobę, iutr*, mstzyny d9 
szycia. Hjcę tniiciiei. W«jn. 
rajch. Benedykta H 19. 252-Ą)

Buclitilteryjne kur-
c r  Lublńzk age, Piotrkowska 

Ot 79 Bt-chaiterja, kore
spondencja, stenogiafj., pisanie na 
ma«;yn«cii oraz porra»<-!enie 
ca»rat era pisma. W jtłady na 
pedstawie właznyeh podrccmi- 
ków .biichalterjl* I vkor> >;on- 
dcncjl"._________ _______ 206 --5

Domy do sprzeda-
n j n  oraz placs róinyeh rot- 
a l i t» ,  mlarów, wiadomośó Ale» 
j a 1-go M.ja 16, Wcfalalr.

Fiaukolska Jóacła zagubiła ma* 
trykuł?, wyd.ną ze izkoły 

h»ndloł.tJ C. WaMcZ)ń»klt).

Zdrowa kartofla
jadalne, sadzonki, oraz na 
paszę w małych i większych 

ilościach są do nabycia 
Rzgowska 103, Sopart

__ _____ ____ _________ j f
Gospodyni So'rEeMci “d V
stwa w ir.a;.-ilka rotrieb a, giv»- 
s/enl» do adm. .Praca*. 2'^2-iJ

Mikfłajęzyk’"MiĆBaFiagulłił dó- 
wód osobltty, wydaay w To

poli, karfę bc ttrrminoweio urli- 
pu z P. K. U. 3 pułku W a jak 
Kolejowych rok 1&90 ł legltyms- 
CJC. wydany w z«Uz u kolcjo- 
W yrn.___________________277—1

KiMoresicz Jatilcia >8j>ublU 
dowćd osobisty, wydany w  

Łodzi._________________ 2*4-»

Przy błąkał się pies
k a r t  małcl iółtej, }cst do od*, 
brania za zwrotem kosztów w 
Kolanjł .Cyganka* Nt 22 n pana 
K. Win»r.cgo. 27 —1
T)awlak Biaaistaw zagubił do- 

wód os.buty  1 karti powoła- 
aia, wy laną w P. K. li. 27 —3 
T)adz!azewikl Franciszek zagn* 
i *  blf dowód osobisty, wyany w 
gm. Bolimowie 27B—5

zabun^a Jadwiga zagubiła za- 
twiadcacoi« osobiste, %ydtao 

irze* K^witet WygnaiSczy W 
lisaym Nowoptodzię. 283—S
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